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Z okazji świąt Bożego Narodzenia  
i Nowego Roku składamy Wam najser-
deczniejsze życzenia radości, miłości 
i pokoju płynących z betlejemskiego 
żłóbka, a w nadchodzącym 2025 roku 
spełnienia wszystkich marzeń i pla-
nów – tych wypowiedzianych, jak i tych,  
które nosicie w swoich sercach. I naturalnie nade wszystko  
– dobrego zdrowia.

Niech czas przygotowań do świąt będzie okazją do obda-
rzania się życzliwością i cierpliwością. A same święta, spędzo-
ne w radosnej rodzinnej atmosferze zrozumienia i domowego 
ciepła, niech będą czasem wytchnienia i odpoczynku od trosk 
dnia codziennego.

Zbigniew Gumiński
z zespołem redakcyjnym 

informatora

Drodzy Czytelnicy Zdrówka

co uważa za najwłaściwsze.
Do świąt pozostało niewiele czasu,  

a zadań z nimi związanych mamy zapewne 
sporo. Pewnie ze wszystkim nie zdążymy, 
ale na progu świąt warto skupić się na 
tym, co najważniejsze. Oby pośpiech  
i nadmiar obowiązków nie przysłoniły nam 
istoty świąt Bożego Narodzenia. Jak każde 
przygotowania także i te świąteczne niosą 
ze sobą trudności i problemy, a te często 
są źródłem napięć i sporów. Miejmy to na 
uwadze i róbmy co w naszej mocy, aby 
zarówno w naszych miejscach pracy, jak  
i domach czas przygotowań do świąt prze-
biegał w atmosferze wzajemnej życzliwo-
ści i zrozumienia. Niech nasi domownicy  
i rodzina, z którą planujemy spotkać się  
w święta, będą głównym obiektem 
naszych starań. W przedświątecznym 
pośpiechu nie zapominajmy o potrzebach 
ludzi nas otaczających, czego serdecznie 
życzę wszystkim Czytelnikom i zapraszam 
do lektury 349. numeru Zdrówka.

ZG

Od 1 grudnia trwa zima meteorolo-
giczna. Kalendarzowa natomiast rozpo-
czyna się 22 grudnia, kiedy to następuje 
przesilenie zimowe, a dzień jest najkrót-
szy w roku. Za nami radości związane ze 
wspomnieniem i naśladowaniem św. 
Mikołaja z Miry. Wszyscy przygotowu-
jemy się do najbardziej rodzinnych świąt,  
świąt Bożego Narodzenia.

Dla katolików symbolem tych świąt 
jest opłatek i figurka Dzieciątka Jezus 
położona w żłóbku. W niektórych domach 
pojawia się również szopka bożonarodze-
niowa. Przez jakiś czas nasze oczy będzie 
cieszyć także ozdobiona choinka. Pamię-
tajmy jednak, że nie wszyscy Polacy są 
katolikami, a przecież wszyscy mamy 
prawo do świętowania. Właściciele wielu 
gazet, autorzy świątecznych kartek pocz-
towych i wielu obrazków towarzyszących 
temu świętu w miejsce katolickich symboli 
religijnych wstawiają: renifera, bałwana 
czy ciastko z piernika. Każdy wybiera to, 
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Depresja poporodowa
Z tą chorobą zmaga się coraz więcej młodych matek

Depresja poporodowa staje się coraz większym problemem – dziś 
dotyka 1 na 5 matek, a wskaźniki te wzrosły prawie dwukrotnie od 2010 
roku. Przyczyn może być wiele, w tym zmiany hormonalne, stres, trudno-
ści w adaptacji do nowej roli czy brak wsparcia. Warto zwrócić uwagę na 
pierwsze objawy, by jak najszybciej podjąć leczenie.

Depresja poporodowa dotyczy  
1 na 5 kobiet

W 2010 roku na depresję poporo-
dową cierpiała 1 młoda matka na 10 (9,4 
proc.), w 2021 roku liczba ta wzrosła do  
1 na 5 (19 proc.), a statystyki z roku na rok 
są coraz gorsze.

– Bez względu na powody, częstość 
występowania depresji poporodowej jest 
wysoka i rośnie – powiedział zespół kiero-
wany przez dr. Dariosa Getahuna, bada-
cza Kaiser z Pasadeny w Kalifornii, który 
opublikował nowe ustalenia 20 listopada  

w czasopiśmie „JAMA Network Open”.
Zgodnie z definicją, depresja poporo-

dowa to zaburzenie występujące w ciągu 
12 miesięcy po porodzie. Objawy obej-
mują smutek, lęk i brak zainteresowania 
czynnościami, które kiedyś sprawiały przy-
jemność. Matki z depresją poporodową 
mogą nie nawiązać więzi ze swoim dziec-
kiem i zaniechać karmienie piersią.

– W ciężkich przypadkach depresja 
poporodowa może prowadzić do samo-
bójstwa lub dzieciobójstwa – napisał 
zespół dr. Getahuna w raporcie.

Badacze śledzili wskaźniki depre-
sji poporodowej dla ponad 442 000 ciąż  
w Kalifornii w latach 2010-2021. Kobiety 
miały średnio 31 lat w chwili porodu. 
Naukowcy stwierdzili podwojenie wskaź-
ników zdiagnozowanej depresji popo-
rodowej w okresie objętym badaniem.  
W dużej mierze może to być związane  
z większą świadomością problemu wśród 
kobiet i ich lekarzy.

Zespół dr. Getahuna wskazał na 
nowe wytyczne Amerykańskiej Akademii 
Pediatrii (AAP) i Amerykańskiego Kole-
gium Położników i Ginekologów, które 
zachęcają do badań przesiewowych  
w kierunku depresji poporodowej  
w ramach wizyt kontrolnych, gdy dziecko 
osiąga wiek 1-2, 4 i 6 miesięcy.

Dokończenie na str. 4.



Przyczyny depresji poporodowej
Depresja poporodowa to złożona 

choroba, której przyczyny są wielo-
aspektowe i mogą wynikać z czynników 
biologicznych, psychologicznych i spo-
łecznych:

•	 zmiany hormonalne – po 
porodzie następuje gwałtowny spadek 
poziomu hormonów, takich jak estro-
gen i progesteron, co może wpłynąć na 
nastrój i wywołać objawy depresji;

•	 zmęczenie i brak snu – nowa 
rola, związaną z opieką nad dzieckiem, 
wiąże się z niedoborem snu i chronicz-
nym zmęczeniem, co może przyczyniać 
się do wystąpienia depresji;

•	 stres i presja społeczna – ocze-
kiwania społeczne dotyczące „idealnej 
matki” mogą wywoływać presję i poczu-
cie winy, do tego dochodzą trudności  
w adaptacji do nowej roli;

•	 historia depresji w rodzinie  
– kobiety, które w przeszłości zmagały 
się z depresją lub mają historię tej cho-
roby w rodzinie są bardziej narażone na 
jej wystąpienie po porodzie;

•	 izolacja społeczna – brak 
wsparcia ze strony rodziny lub przyjaciół 
może powodować uczucie osamotnie-
nia i pogłębiać objawy depresji poporo-
dowej;

•	 problemy z dzieckiem lub kar-
mieniem – problemy z karmieniem 

piersią, kolki, trudności w uspokajaniu 
dziecka – to wszystko może zwiększyć 
poziom stresu i przyczynić się do roz-
woju depresji;

•	 traumatyczne doświadczenia 
związane z porodem – kobiety, które 
doświadczyły powikłań podczas porodu 
lub cesarskiego cięcia z powodu zagro-
żenia życia są bardziej narażone na 
zaburzenia depresyjne.

Nie bez znaczenia jest też masa 
ciała, z badań wynika, że otyłość w cza-
sie ciąży wiąże się z wyższym ryzykiem 
rozwoju depresji poporodowej.

Źródło: poradnikzdrowie.pl

Dokończenie ze str. 3.
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Zimowe chłody to nie tylko wyzwanie dla odporności, ale i dla zdrowia układu krążenia. Ryzyko udaru rośnie 
w niskich temperaturach, dlatego znajomość objawów i metod profilaktyki staje się szczególnie istotna. Nowe 
wytyczne Amerykańskiego Stowarzyszenia Udaru Mózgu podkreślają, że wielu przypadkom można zapobiec, wpro-

wadzając zmiany w stylu życia.

Liczba udarów wzrasta zimą
Zdaniem Amerykańskiego Sto-

warzyszenia Kardiologicznego (AHA) 
udary mózgu częściej zdarzają się zimą. 
Niemieckie badanie wykazało, że każdy 
spadek temperatury o 2,9 stopnia Cel-
sjusza powodował wzrost częstotliwości 
występowania udarów o 11 proc.

Według ekspertów z Northwestern 
Medicine zimna aura wpływa na kur-
czenie się naczyń krwionośnych, tym 
samym podnosząc ciśnienie tętnicze 
krwi i zwiększając ryzyko groźnych dla 
zdrowia incydentów, takich jak zawał 
czy udar.

Nie bez znaczenia jest też okres 
świąteczny, który w połączeniu z zimną 
pogodą powoduje wzrost hormonów 
stresu, co dodatkowo zwiększa prawdo-
podobieństwo wystąpienia zdarzeń ser-
cowo-naczyniowych.

Zimna aura sprzyja udarom mózgu. 
Jak skutecznie zmniejszyć zagrożenie?

Dokończenie na str. 6.



Jak zmniejszyć ryzyko udaru 
mózgu?

Okazuje się, że pozostanie w domu 
na całą zimę nie jest dobrym rozwiąza-
niem. Zamiast tego eksperci zalecają 
stosowanie się do następujących wska-
zówek:

•	 ubieraj się stosowanie do 
pogody, warstwowo, nie zapominaj  
o grubych skarpetach, czapce i rękawicz-
kach;

•	 jeśli przebywasz na zewnątrz 
przez dłuższy czas, regularnie wchodź 
do ciepłych pomieszczeń, aby się ogrzać;

•	 unikaj picia alkoholu, ponieważ 
sprawia, że nie czujesz, że jest ci zimno;

•	 regularnie się badaj, sprawdzaj 
wartości ciśnienia i zmniejsz spożycie 
soli;

•	 utrzymuj zdrową wagę i regu-
larnie ćwicz;

•	 stosuj dietę śródziemnomor-
ską;

•	 zrezygnuj z używek;
•	 jeśli czujesz się źle, nie zwlekaj 

z wezwaniem pomocy.
Eksperci twierdzą, że stosowa-

nie diety śródziemnomorskiej, boga-
tej w produkty pełnoziarniste, owoce, 
warzywa i rośliny strączkowe, a także 
zdrowe dla serca tłuszcze, takie jak oliwa 
z oliwek, może zmniejszyć ryzyko wystą-
pienia zdarzenia sercowo-naczyniowego 

nawet o 26 proc. w porównaniu z oso-
bami na diecie niskotłuszczowej.

Według „The Washington Post” 
około 80 proc. udarów można zapo-
biec, należy jednak wiedzieć, co szkodzi 
najbardziej. Duże badanie wykazało, że 
w latach 1990-2006 doszło do 11 500 
urazów spowodowanych odśnieżaniem 
w USA, połowa dotyczyła zdarzeń ser-
cowo-naczyniowych i wszystkie skoń-
czyły się śmiercią.

Przegląd opublikowany w czasopi-
śmie „Stroke” wykazał, że nawet krót-
kotrwałe narażenie na zanieczyszczenie 
powietrza może zwiększyć ryzyko udaru. 
Niebezpieczny dla zdrowia jest też stres. 
Badania pokazują, że jedno stresujące 
wydarzenie w życiu zwiększa ryzyko 
udaru aż o 17 proc., a dwa – o 31 proc.

Źródło: poradnikzdrowie.pl

Dokończenie ze str. 5.
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Staropolskie potrawy wigilijne  
– sezonowo, regionalnie

Tak popularna teraz kuchnia sezo-

nowa i regionalna, najbardziej eko-
logiczna (a przy okazji ekonomiczna), 
kiedyś była jedynym możliwym wybo-
rem. Warunki nie były łatwe, zarówno 
jeśli chodzi o pozyskiwanie, jak i prze-
wożenie i przechowywanie żywności. 
Trzeba było być dobrze zorganizowa-
nym, żeby mieć co jeść przez cały rok, 
często również oszczędzać jedzenie 
i pościć, żeby mieć bogaty stół świą-
teczny. Przygotowania do Bożego 

Narodzenia zaczynały się właściwie 
już latem, to wtedy trzeba było zerwać  
i ususzyć pierwsze owoce oraz grzyby, 
następnie przygotować mąkę, miody, 
kiszonki i orzechy. Jeśli przyjrzeć się 
daniom na Wigilię Bożego Narodzenia, 
od razu można zauważyć, że wszystkie 
sprzyjają zdrowiu w okresie jesienno-
-zimowym – są sycące, rozgrzewające  
i wzmacniają odporność organizmu.

Symbolika potraw wigilijnych
Święta Bożego Narodzenia to magiczny okres. Mimo iż czasy się zmieniają, wciąż najchętniej spędzamy go z rodziną 

przy tradycyjnych, staropolskich potrawach wigilijnych i świątecznych. Nawet jeśli coraz częściej są one wegańskie, bez-
glutenowe czy w wersji „fit”, większość z nas wciąż przyciągają smaki, które pamiętamy z dzieciństwa. Domowe pierogi, 
barszcz, uszka czy kutia – każda rodzina ma swoje tradycje i ulubione dania, bez których nie wyobraża sobie wigilijnego 
stołu. Najczęściej świąteczne przyzwyczajenia przekazywane są z pokolenia na pokolenie, jednak nie każdy wie, jakie 
jest znaczenie potraw wigilijnych, skąd wzięły się tradycyjne dania na Wigilię Bożego Narodzenia i dlaczego to 12 potraw 
powinno stać na stole tego wyjątkowego wieczoru. Warto poznać lepiej symbolikę potraw wigilijnych, żeby z większą 
świadomością zasiąść do stołu 24. grudnia i zrozumieć co było ważne dla naszych przodków. Być może to samo, co dla nas? 

Ciąg dalszy na str. 8.



Ciąg dalszy ze str. 7.

W każdym regionie Polski obecne 
były nieco inne dania, chociaż opierały 
się na bardzo podobnych składnikach. 
Tradycyjnie wśród 12 potraw na Wigi-
lii pojawiała się kapusta pod różnymi 
postaciami, buraki, grzyby i bakalie. 
Wśród staropolskich potraw wigilij-
nych spotkać można między innymi 
wciąż popularne dania takie jak: kutia, 
pierogi z kapustą i grzybami, groch  
z kapustą, zupę grzybową, barszcz oraz 

różnego rodzaju dania rybne.
Chociaż niektórym wydaje się, 

że wśród ryb wyjątkowe miejsce miał 
karp – nie jest to prawdą. Owszem, był 
on obecny, jednak jako jedna z bardzo 
wielu różnych opcji. W rzeczywistości 
popularność zyskał dopiero w poło-
wie XX wieku i to nie z powodu wyjąt-
kowego znaczenia potraw wigilijnych 
bazujących na tej rybie, a wyłącznie  
z powodów czysto praktycznych. Po 
wojnie był duży problem z dostępno-

ścią ryb morskich, w związku z czym 
postanowiono zarybić stawy hodow-
lane, między innymi karpiem. Popu-
larność karpia wzrosła dodatkowo  
w okresie PRL-u, z tego okresu pocho-
dzi również niehumanitarny zwyczaj 
przechowywania w domu żywych ryb 
aż do Wigilii.

Potrawy wigilijne – symbolika
Właściwie wszystko, co poja-

wiało się niegdyś na świątecznym 
stole, miało swoje uzasadnienie. Teraz 
powtarzamy, często bez głębszej reflek-
sji, te same lub podobne potrawy, kie-
rując się tradycją, jednak jeszcze jakiś 
czas temu dla ludzi wszystko to miało 
symboliczne znaczenie. Często w cza-
sie adwentu żyło się skromniej, żeby 
w okresie świątecznym nacieszyć się 
smakołykami jedzonymi do syta. Dla-
czego wybierano takie, a nie inne 
składniki? Poza oczywistym aspektem 
dostępności w danym momencie roku, 
bardzo istotne było również znaczenie 
potraw wigilijnych i ich składników.

Kapusta
Uważano, że jej zadaniem jest 

Symbolika potraw wigilijnych



zapewnienie człowiekowi sił życiowych 
i witalności, prawdopodobnie właśnie 
dlatego od wieków jest ona jednym  
z głównych składników potraw wigilij-
nych, podawano ją z grochem lub grzy-
bami, a także jako składnik farszu do 
pierogów czy pasztecików.

Grzyby
Niegdyś były uważane za pożywie-

nie magiczne, rosną bowiem szybko, 
jakby pojawiały się w jednej chwili, 
pochodzą też z dzikiej przestrzeni, 
która jest poza kontrolą człowieka  
– z lasu. Według dawnych wierzeń 
pomagają w kontaktach z zaświatami, 
kojarzone były również z siłą i zdro-
wiem. Są jednym z ważniejszych skład-
ników potraw wigilijnych: pojawiają 
się w uszkach, pierogach, krokietach  
i zupie.

Mak
Dawniej uważało się, że on także 

ma znaczenie przy kontaktach ze 
zmarłymi. Przede wszystkim jednak 
wierzono, że przynosi bogactwo. By 
zapewnić dobrobyt rodzinie, na stole 
musiała znaleźć się przynajmniej jedna 
potrawa z jego dodatkiem, najlepiej 
jeśli było ich kilka, na przykład mako-
wiec, kutia i łazanki. Nie każdy wie, że 
mak ma lekkie działanie uspokajające  
i poprawia nastrój

Piernik
Symbolizuje dobrobyt – był 

oznaką tego, że rodzinie dobrze się 
powodzi. Przyprawy korzenne były 
bowiem zawsze bardzo cenne, doda-
wano również do niego wartościowego 
miodu. Jeśli ktoś miał możliwość posta-
wić go na stole, dawał wyraz temu, że 
niczego mu nie brakuje i żyje dostatnio. 
Obecnie cenimy go głównie za walory 
smakowe i niezwykłe właściwości przy-
praw korzennych.

Barszcz
Zupa na zakwasie buraczanym 

to bardzo ważny element świątecz-
nej wieczerzy. Patrząc na symbolikę 
potraw wigilijnych, jej zadaniem jest 
zapewnienie wszystkim biesiadnikom 
siły i dobrego zdrowia przez cały rok. 
Wydaje się to zupełnie logiczne, bio-
rąc pod uwagę fakt jak zdrowe jest to 
danie.

Kompot z suszu
Nie każdy za nim przepada, ale on 

również musiał pojawić się na świą-
tecznym stole. Suszone owoce miały za 
zadanie zapewnić zdrowie, długie życie 
i miłość. Wśród tradycyjnych znaczeń 
potraw wigilijnych na bazie suszu owo-
cowego pojawia się nawet wzmianka  
o odpędzaniu złych mocy.

Miód
Był uznawany za pokarm magiczny, 

bardzo doceniano pracowitość pszczół 
i wierzono, że tak niezwykłe pożywie-
nie musi powstawać przy kontakcie  
z zaświatami, a dzięki temu chroni 
przed złem. Znaczenie potraw wigilij-
nych zawierających miód to ponadto 
zapewnienie rodzinie zebranej przy 
stole szczęścia i miłości.

Dokończenie na str. 10.



Zboża
Zboża takie jak żyto lub pszenica 

obecne w wielu typowych daniach na 
Wigilię Bożego Narodzenia, między 
innymi w chlebach, kutii i ciastach, 
mają zapewnić rodzinie dostatek, płod-
ność i dobre zbiory w nadchodzącym 
roku. Uznawane były za symbol życia  
i urodzaju.

Chleb
Jest wyrobem zbożowym o wyjąt-

kowym znaczeniu w wielu kulturach, 
w tym również w naszej. Jego także 
nie może zabraknąć podczas wieczoru 
wigilijnego. Jest symbolem rodzinnego 
ciepła i bliskości, a jego zadaniem jest 
zapewnienie biesiadnikom dobrobytu, 

ale też przyniesienie szczę-
ścia w całym nadchodzącym 
roku.

Orzechy
Te zdrowe i pożywne 

smakołyki symbolizują 
mądrość, płodność i nowe 
życie. Mogą być obecne na 
wigilijnym stole w jakiejkol-
wiek formie, dodaje się je do 
ciast, kutii lub podaje jako 
samodzielną przekąskę. Złote 
orzechy włoskie, które wiesza się nadal 
w niektórych domach na choince ozna-
czają obfitość.

12 potraw na wigilię
Jednym z najczęstszych pytań, jakie 

pojawia się w przestrzegających trady-

cji domach, jest: dlaczego 12 potraw? 
Dla niektórych zaskakujący może być 
fakt, że nie było tak zawsze, można 
nawet powiedzieć, że jest to dość 
młody zwyczaj. Staropolskie potrawy 
wigilijne najczęściej występowały  
w liczbie nieparzystej, ponieważ prze-

Symbolika potraw wigilijnych
Dokończenie ze str. 9.



sądne osoby uważały je za szczęśliwe. 
Dokładna liczba zależała po prostu od 
tego jak bogaci byli domownicy zbie-
rający się wokół stołu. Duże znaczenie 
miała symbolika potraw wigilijnych,  
a przede wszystkim przykładano wagę 
do tego, by znalazły się na nim wszyst-
kie płody natury z różnych środowisk,  
z których czerpano żywność na co dzień 
– lasu, sadu, pola, wody i ogrodu. Wła-
śnie to miało zapewnić dostatek przez 
cały rok, między innymi dobre plony, 
zbiory owoców i warzyw oraz połowy.

Skąd w takim razie w później-
szym okresie 12 potraw na Wigilię? 
W zamożnych domach dań na Wigilię 
Bożego Narodzenia było bardzo dużo, 
a ich religijni mieszkańcy zaczęli przy-
gotowywać między innymi 12 dań ryb-
nych, by uczcić w ten sposób dwunastu 
Apostołów.

Dania na Wigilię Bożego Naro-
dzenia – dlaczego należy spró-
bować ich wszystkich?

Niektórzy rygorystycznie prze-
strzegają konieczności spróbowania 
chociaż w minimalnej ilości każdej 
potrawy, która znajdzie się na stole. 
Być może nadal w niektórych domach 
dzieci słyszą, że to niezbędny warunek 

pojawienia się Mikołaja z prezentami. 
Skąd wzięła się taka tradycja? Dawniej 
wierzono, że ma to uchronić domow-
ników przed głodem. Ponadto ten, 
kto ominie jakąś potrawę, pozbawi się 
jednej przyjemności w nadchodzącym 
roku. Biorąc pod uwagę, jakie korzyści 
są przypisywane poszczególnym skład-
nikom wigilijnej wieczerzy, chyba nikt 
nie ma wątpliwości, że warto skosz-
tować wszystkiego, co znajdziemy na 
stole tego wieczoru, chociaż oczywiście 
należy zachować umiar.

Znaczenie potraw wigilijnych 
dzisiaj

Nawet jeśli zastępujemy niektóre 
tradycyjne potrawy taką wersją, która 
najbardziej nam odpowiada, na przy-
kład roślinną, mniej kaloryczną lub 
bez glutenu, warto w tym świątecz-
nym czasie odwoływać się do smaków, 
które przywołują dobre wspomnienia. 
To głównie dlatego tak wielu ludzi sku-
pia się na menu, które przypomina im 
rodzinny dom. Dzięki temu możemy 
poczuć się miło, bezpiecznie i radośnie, 
mając też świadomość, że kultywujemy 
pewne tradycje, jesteśmy częścią więk-
szej całości – właśnie takie znaczenie 
mają dzisiaj tradycyjne potrawy świą-
teczne. Jeśli znamy symbolikę potraw 
wigilijnych, możemy natomiast moc-
niej uwierzyć w to, że taka wieczerza 
doda nam sił witalnych i mocy, a nad-
chodzący rok obdarzy dobrobytem, 
szczęściem i miłością. Z taką energią 
każdy plan ma szansę powodzenia.

Źródło: ekoaleja.eu





Człowiek „OPROMIENIONY”

Czytając materiały 
informacyjne mówiące 
o Ośrodku Promień 
w Mariówce znajdu-
jemy zapis: „Rehabili-
tacja ciała i ducha”. Co 
dla Waszego zespołu 
znaczy „rehabilitacja 
ducha”?

Przewlekły stres, 
pośpiech i wewnętrzne 
napięcie towarzy-
szą nam nieustannie  
w codziennym życiu, 
dlatego istnieje wielka 

potrzeba, aby tworzyć miejsca rehabilita-
cji, w których będzie podejmowana rów-
nież troska o duchowy wymiar życia czło-
wieka. W naszym ośrodku pomagamy 
pacjentom leczyć nie tylko dolegliwości 
fizyczne, ale staramy się dostrzegać rów-
nież ich problemy wewnętrzne, poprawić 
ich kondycję emocjonalną, psychiczną  
i duchową. Dbamy o atmosferę wyci-
szenia, zaufania, akceptacji i życzliwości. 
Stałe punkty programu podczas pobytu 
w ośrodku (oczywiście dla chętnych) to 
spotkania wspomagające rozwój oso-
bisty, refleksje wieczorne, możliwość 
indywidualnej rozmowy z psychologiem. 

Istnieje również okazja do spowiedzi, roz-
mowy z księdzem, indywidualnej modli-
twy, adoracji Najświętszego Sakramentu 
i uczestnictwa we Mszy św. Pobyt na 
rehabilitacji można więc łączyć z podję-
ciem intensywnej odnowy duchowej lub 
skorzystać z rekolekcji weekendowych 
organizowanych w naszym Ośrodku. 
Fundacja Promień, która prowadzi NZOZ 
Promień i Ośrodek Edukacyjno-Profi-
laktyczny w Mariówce, zapewnia także 
warunki dla grup zorganizowanych, które 
chcą tu przeżyć swoje rekolekcje, odpo-
cząć lub połączyć szkolenia z możliwością 
skorzystania z zabiegów fizjoterapeutycz-
nych, sauny mokrej lub suchej, siłowni, 
tężni lub kąpieli leczniczych. Mogą to być 
pobyty tygodniowe lub dłuższe, weeken-
dowe, a nawet jednodniowe.
Znane jest stwierdzenie: W zdrowym 
ciele zdrowy duch. Jakie są możliwości 
zadbania o swoje zdrowie w Mariówce? 

Przy placówce działają porad-
nie: Neurologiczna, Rehabilitacyjna, 
Logopedyczna, Psychologiczna, Uro-
logiczna, Zakład Rehabilitacji i Balne-
ologii, Dzienny Oddział Rehabilitacji, 
Stacjonarny Oddział Rehabilitacji oraz 
Poradnia Psychologiczna dla dzieci. 
Organizujemy turnusy rehabilitacyjne 

dla pacjentów z chorobami: kręgosłupa  
i stawów obwodowych, neurologicz-
nymi, reumatologicznymi, z zaburze-
niami krążenia obwodowego, z wadami 
postawy, niedowładami, zaburzeniami 
mowy, zaburzeniami równowagi, cho-
robą Parkinsona, stwardnieniem rozsia-
nym, otyłością. Proponowane leczenie 
obejmuje również choroby kobiece i nie-
płodność. Jest to możliwe dzięki bardzo 
dobrej bazie zabiegowej oraz wykwalifi-
kowanej kadrze. Zabiegi lecznicze mają 
na celu przywrócenie prawidłowego  
i zdrowego funkcjonowania organi-
zmu, co wyraża się także w harmonii 
wewnętrznej i wewnętrznym pokoju. 
Sprzyja temu możliwość korzystania  
z ruchu, spacerów w parku i lesie, odpo-
czynku w przyjaznej atmosferze. 
Dlaczego Wasz ośrodek nosi nazwę 
„Promień”?

Nazwa związana jest z tradycją 
Zgromadzenia Sióstr Służek NMP Niepo-
kalanej, które jest właścicielem Ośrodka. 
W okresie zaborów prowadziło ono swą 
działalność ukrytą pod nazwą „Promień”. 
Ta nazwa kojarzy się z czymś małym, 
dyskretnym, a jednocześnie wskazuje 
na światło i ciepło niezbędne w życiu. 
Jesteśmy przekonani, że każdy kto sko-
rzysta z dobra, które staramy się two-
rzyć w naszym Ośrodku, będzie czuł się 
opromieniony, zrehabilitowany także  
w wymiarze duchowym.

Rozmawiała Elżbieta Kowacz

O roli „duchowej rehabilitacji” w życiu człowieka z doktor Barbarą Pełszyńską 
– prezesem Zarządu Fundacji Promień i kierownikiem NZOZ Promień w Mariówce.

Lek. med. Bar-
bara Pełszyńska,
specjalista neuro-
logii, balneologii 
i medycyny fizy-
kalnej.



Bogactwo natury – anyż gwiaździsty
Anyż gwiaździsty (gwiazdkowy) to przyprawa, która – ze względu 

na swoje właściwości lecznicze – znalazła zastosowanie nie tylko 
w kuchni, lecz także w medycynie naturalnej. Po anyż gwiaździsty 
powinny sięgnąć zwłaszcza osoby zmagające się z przejedzeniem, 
ponieważ złagodzi dolegliwości ze strony układu pokarmowego. 
Sprawdź, jakie jeszcze działanie ma anyż gwiaździsty.

Anyż gwiaździsty (gwiazdkowy) to 
wysuszone owoce wiecznie zielonego 
drzewa o nazwie badian właściwy (łac. Illi-
cium verum Hook. f.). Charakterystyczne 
ośmioramienne gwiazdki wypełnione 
nasionami są stosowane nie tylko jako aro-
matyczna przyprawa, lecz także jako suro-
wiec do produkcji leków i kosmetyków. 
Anyż gwiaździsty (gwiazdkowy) wykazuje 
bowiem wiele właściwości leczniczych, 
które docenia się od tysiącleci. Znalazł 
zastosowanie już w medycynie starożyt-

nych Greków i Egipcjan.

Anyż gwiaździsty a anyżek
Anyż gwiaździsty jest błędnie nazy-

wany anyżem lub anyżkiem. Należy jednak 
zaznaczyć, że te dwa ostatnie określenia 
są zarezerwowane dla innej gatunkowo 
rośliny o nazwie biedrzeniec anyż (łac. Pim-
pinella Anisum). Badian właściwy i biedrze-
niec anyż łączy jedynie główny składnik 
występujący w olejku – anetol (substan-
cja o właściwościach bakterio- i grzybo-

bójczych, przeciwbólowych oraz wiatro-
pędnych), dzięki czemu, jako surowce 
olejkowe, mogą być wymiennie używane  
w przemyśle. Obie rośliny łatwo odróżnić 
po nasionach. Te anyżu gwiazdkowego są 
brązowe, a te biedrzeńca anyżu – szaro-
-zielone.

Anyż gwiaździsty (gwiazdkowy) 
a anyż japoński

Owoce anyżu gwiaździstego są bardzo 
podobne do owoców anyżu japońskiego 
(łac. Illicium anisatum), zwanego dawniej 
anyżem czczonym (łac. Illicium religiosum, 
syn. Illicium japonicum). Jednak owoce 
anyżu japońskiego są nieco mniejsze  
i mają inny zapach niż anyż gwiaździsty, 
gdyż nie zawierają dużych ilości anetolu. 
Poza tym są niejadalne, ponieważ zawie-



rają substancje toksyczne. Z tego powodu 
w Chinach były stosowane jako trutka na 
szczury.

Anyż na niestrawność
Anyż gwiaździsty to przyprawa, która 

pomaga zniwelować skutki przejedzenia. 
Anyż pobudza wydzielanie soków żołądko-
wych, działa rozkurczowo i wiatropędnie, 
dlatego jest sprawdzonym środkiem na 
niestrawność, a także wzdęcia i gazy. Daw-
niej stosowano nalewki zawierające owoce 
anyżu gwiaździstego, które poprawiały tra-
wienie.

To ci się przyda
Nalewka anyżowa z miodem  
– przepis

Przygotuj 20 g anyżu gwiazdkowego, 
szklankę spirytusu, szklankę wódki i 2-3 
łyżki miodu. Anyżowe gwiazdki wsyp do 
butelki ze spirytusem, zakręć ją i odstaw na 
2 tygodnie w ciemne miejsce. Następnie 
zlej płyn, odstaw go w ciemne i chłodne 
miejsce, a gwiazdki przełóż do butelki 
lub słoika, zalej wódką, dokładnie zakręć 
i odstaw na kolejne 2 tygodnie. Po tym 
czasie połącz oba płyny i dosłodź miodem. 
Nalewkę można zażywać 3 razy dziennie 
po 15-20 kropli w łyżeczce płynu lub cukru.

Anyż na kaszel
Anyż gwiaździsty pomoże również 

w schorzeniach układu oddechowego, 
zwłaszcza w kaszlu, ponieważ pobudza 
wydzielanie śluzu, a tym samym działa 
wykrztuśne.

Anyż gwiazdkowy dawniej był nazy-
wany „badianem”, od chińskiej nazwy „ba 
jiao”, co znaczy „ośmiorożny”.

Warto wiedzieć, że z anyżu gwiaździ-
stego pozyskiwany jest kwas szikimowy, 
zasadniczy substrat do syntezy oseltami-

viru, znanego nam z aptecznych półek jako 
preparat Tamiflu, który stosuje się w lecze-
niu grypy. Warto wiedzieć, że gdy w 2009 
roku na Wyspach Brytyjskich informacja 
ta dotarła do opinii publicznej, ludzie cho-
rzy na grypę masowo sięgali po anyżowe 
cukierki o nazwie Fisherman’s Friend. Poza 
tym gwiazdki anyżu wykazują właściwości 
przeciwgrzybicze i przeciwbakteryjne.

To ci się przyda
Jak przechowywać?

Anyż gwiazdkowy, podobnie jak 
inne przyprawy, najlepiej przechowy-
wać oddzielnie, w szczelnie zamkniętym 
szklanym lub porcelanowym pojemniku, 
ponieważ szkodzą mu wysoka tempera-
tura, światło, wilgoć oraz dostęp powie-
trza. Warto wiedzieć, że dłużej zachowuje 
swoją moc, jeżeli trzyma się go w formie 
niezmielonej.

Zastosowanie w kuchni
W Polsce anyż gwiazdkowy 

powszechnie używany jest jako przyprawa 
do świątecznych wypieków, mięs (wie-
przowiny, cielęciny i drobiu), warzyw oraz 
wyrobów alkoholowych. Anyż ma silny, 
korzenno-słodkawy smak. Można go uży-
wać w całości, w formie rozdrobnionej lub 
zmielonej. Można go dodawać także do 
zup owocowych i kompotów – zwłaszcza 
śliwkowego, gruszkowego i jabłkowego. 
Całe gwiazdki podnoszą smak mocno osło-

dzonej kawy, herbaty oraz grogu. Z kolei 
małe kawałki dodaje się do indyjskiego 
ryżu biryani. Służy również do przygoto-
wywania niezwykle aromatycznej chińskiej 
herbatki – masala czaj. Warto wiedzieć, że 
anyż gwiazdkowy – razem z goździkami, 
cynamonem, koprem włoskim (nasio-
nami) i pieprzem syczuańskim – wchodzi  
w skład chińskiej przyprawy pięciu sma-
ków. Dodana do potrawy wzbogaca ją  
o podstawowe smaki: słodki, słony, kwa-
śny, gorzki. Gwiazdki anyżu można kupić  
w każdym sklepie. Ich cena (w zależności 
od ilości sztuk w opakowaniu i firmy) waha 
się od 5 do 10 zł.

Źródło: poradnikzdrowie.pl



Bajka o św. Mikołaju

Święty Mikołaj w grudniu co roku
z niebiańską torbą schodzi z obłoków. 

Gwiazda prowadzi go do krainy
pięknych prezentów i mroźnej zimy.

Kiedy otwiera niebieskie wrota,
czeka nań zaprzęg z czystego złota, 
sanie magiczne i renifery,
każdy podkowy ma złote cztery.
Mikołaj zmierza do kraju śniegu,
tam złote sanie kieruje w biegu.
Tam ma dom, stację, elfy i czary,
stamtąd dowodzi Mikołaj stary.
Wszystko jak w bajce, dla dobra dzieci, 
dopóki Gwiazda na niebie świeci, 
dopóki w torbie ma mak magiczny 
i ma ochotę do czarów licznych.
Torby swej nigdy innym nie daje,
co jest powodem plotek i bajek:
W niej ma moc z nieba, przecież jest Święty 
dzięki niej wszystkim daje prezenty!
Torba jest mała i tajemnicza,
trzyma ją, strzeże i nie pożycza.
Lecz gdy spać idzie, nie myśli o tym,
że elfy nocą kochają psoty.

Kto przeczyta całość, dowie się,  dlaczego tyle zła na świecie...
A może warto temu zaradzić?
Autor: Anna Ziętek — nasza krajanka, uczęszczała do dawnej Szkoły Podsta-
wowej nr 37 (obecnie Publiczna Szkoła Podstawowa nr 5) i Studium Wycho-
wania Przedszkolnego w Radomiu. Siostra zakonna Anuncjata ze Zgromadze-
nia Miłosierdzia Bożego w Ząbkach pod Warszawą. Studiowała „Pedagogikę 
Resocjalizacyjną” na WSPS im. M. Grzegorzewskiej w Warszawie, a także 

„katechetykę” na Collegium Bobolanum. Ponad 35 lat pracowała z dziećmi w szkole i przed-
szkolu. Pisze głównie dla najmłodszych. Dla nich wydała tomiki: „W moim domu” (2010), 
„Moja Pierwsza Komunia Święta” (2010), „W moim kościele” (2015), „W mojej bajce” (2023). 
Pisze także książki dla dorosłych, takie jak: „Limeryki z ukrycia czepiają się życia” (2022) oraz 
„Wiersze na kolanach” (2023).

Gdzie się podziała torba Mikołaja?

Obraz wygenerowany przez SI



Szóstego grudnia z gośćmi wieczorem
magiczne szyszki jedli z humorem.
Wznoszono toast na cześć Świętego, 
bo imieniny to były jego.
Mikołaj siedział bardzo szczęśliwy,
wokół biegali słudzy ruchliwi.
Torba wisiała na krześle z boku,
nikt nie spodziewał się dziś kłopotów.
Kiedy zegary północ wybiły, 
Mikołaj nabrał do pracy siły. 
Sięgnął po torbę by użyć maku,
ale zniknęła bez żadnych znaków. 
– Kto się mą torbę ukraść odważył?
Bez niej się dzisiaj coś nie wydarzy!
Dziś jest noc cudów, sporo dzieciaków 
będzie się smucić bez tego maku!
Lecz wsiadł do sanek, spiął renifery,
na świata strony pognali cztery.
I choć bez torby Mikołaj Święty 
ze smutkiem w oczach dawał prezenty.
Elfy co w kącie, w saniach siedziały,
wystawić nosa strasznie się bały.
Nie rozumiały, co w torbie było,
że Mikołaja tak poruszyło.
– Przecież czaruje, tak jak czarował!
Jaką moc z nieba w tej torbie chował?
Do czego mak był w torebce małej
i co wydarzy się jeszcze dalej?
Sprawnie do domów wchodzi przez komin,
nadal moc bije od jego dłoni.
Wkłada prezenty w buty, skarpetki,
nic się nie stało bez tej torebki!
Nic się nie zmienił, to draka mała,
moc Mikołaja nie ucierpiała.
Śpiesznie rozdaje dzieciom zabawki,
a czasem rózgi, gdy chce poprawki!
Do rana wszystkie domy zwiedzili,
kominem dzieciom dary spuścili.
I pod poduszki dali słodycze, 
pozostawiając moc dobrych życzeń. 
Gdy powrócili, Święty bez słowa 
w swojej sypialni szybko się schował. 
Nie chciał rozmawiać, ni jeść śniadania, 
zmieniony wrócił nie do poznania.
W domu zwołano śpiesznie zebranie,
ażeby zadać ważne pytanie:
– Kto to zawinił i co się stało, 
że takie straszne coś się zadziało?!
Elfom w robocie wtórują skrzaty.
Ród skrzatów w pomocników bogaty.
Wciąż się starają, by zawsze zdążyć
i elfy w ciężkiej pracy odciążyć.

Zrobiono śledztwo, dedukowano,
wreszcie Niezdarę wytypowano:
To mały skrzacik, drobna istota,
który przy stole biegał w podskokach.
Czapka mu przecież spada na oczy
i nic nie widzi, choć jest uroczy.
Potrącił torbę,  spadła na ziemię 
i rozsypało się czarne siemię. 
Chciał ukryć winę i pozamiatał,
ziarno dał ptakom, z nimi się bratał.
Nie chciał się przyznać, bo czuł niestety,
że z tego będą duże kłopoty. 
– Czemuś to ziarno ptakom darował?
Mogłeś do torby z powrotem schować!
– Już było brudne i z okruchami,
to rozsypałem między ptakami!
Nic nie wiedziałem, czyje to ziarno.
Było gorąco, w pokoju parno
i okulary zaszły mi parą,
kiedy znalazłem tę torbę starą.
– Zabrałeś torbę? – Już pusta była!
W niej się ma bułka z masłem mieściła. 
To sobie wziąłem, bo chciałem nową,
taką sakiewkę mieć śniadaniową.

– Co teraz będzie? – jęknął Niezdara
– Musimy bardzo mocno się starać, 
żeby przeprosić dzisiaj Świętego, 
bo jeść kolację smutno bez niego!

Dokończenie na str. 18.



Dokończenie ze str. 17.

Elfy kolację ugotowały,
skrzaty nakryły i posprzątały
i cała mała zielona zgraja
poszła zastukać do Mikołaja.
Mikołaj wyszedł, smutne miał oczy,
zasiadł przy stole pięknym, uroczym,
spojrzał na elfy i małe skrzaty:
– Już się nie cofnie czasu niestety!
Co już się stało, to nie odstanie!
Nie mamy wpływu na zamieszanie,
jakie nam niesie ze sobą życie,
złe moce ciągle działają skrycie.

To ziarno dało mi Boże Dziecię, 
miało być siewem szczęścia na świecie: 
miłości, zgody, serca pokoju,
ulgi w wysiłku i siły w znoju.
Miałem rozsypać ziarnka na ziemi,
żeby się ludziom horyzont zmienił, 
żeby z wyrosłych, cudownych liści
mieli lekarstwo od nienawiści.
Miałem tym ziarnem sypnąć bezdomnym,
smutnym, cierpiącym i nieprzytomnym,
zdradzonym, chorym i niekochanym,
żeby nadzieję wzbudzić nad ranem.
Wszystko skończone, już  ptaki zjadły.
Piękne marzenia świata przepadły. 

Teraz niestety już Boże Dziecię 
musi poradzić samo na świecie.
Zamilkł Mikołaj, zaległa cisza,
każdy z obecnych swe serce słyszał.
Wszyscy ulegli cichej zadumie,
bo elf i skrzacik też współczuć umie.
– Biedni są ludzie, muszą się zmagać, 
ale będziemy szkody naprawiać. 
Co roku w Gwiazdkę,  dla dobra ludzi,
znowu będziemy ciężko się trudzić.
A Boże Dziecię urośnie przecież
i zło pokona na całym świecie. 
Wszystkich przygarnie i odda życie,
zdrój Miłosierdzia zleje obficie.
Nie martw się skrzatku, tak się stać miało,
cudowne ziarno się rozsypało,
magiczna siła zła nie naprawi,
Gwiazdka przeminie, miłość nas zbawi.
I rozpogodził się dobry Święty, 
skrzatom i elfom też dał prezenty.
Pobłogosławił nawet Niezdarę, 
ptakom też posłał uśmiechów parę. 
– Zostanę jeszcze tu na biegunie,
Gwiazdka niestety się nie przesunie.
Jeszcze prezenty są pod choinkę, 
trzeba je rozwieść, pierników skrzynkę. 

Bajka o św. Mikołaju
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Papież jezuita
Listopad – miesiąc zadumy i szcze-

gólnej modlitwy za zmarłych – dobiegł 
swego kresu. Był to czas odwiedzania 
miejsc, gdzie pochowani są nasi zmarli.

Grzebanie zmarłych Katechizm 
Kościoła Katolickiego wymienia wśród 
uczynków miłosierdzia względem ciała. 

Z faktu, iż Bóg stworzył nas na swoje podobieństwo, 
płynie nasz szacunek dla ciała ludzkiego także po 
śmierci. Do tego dochodzi wiara, że przecież zmar-
twychwstaniemy ze swoim ciałem i duszą. Brak sza-
cunku dla ciała osoby zmarłej jest grzechem, a w świe-
tle prawa cywilnego jest także przestępstwem.

O tym wszystkim możemy przeczytać w instrukcji 
Kongregacji Nauki Wiary z 2016 r. „Ad resurgendum 
cum Christo” – dotyczącej pochówku ciał zmarłych 
oraz przechowywania prochów w przypadku kremacji.

W miejscowości, gdzie istnieją cmentarz komu-
nalny i np. parafialny-katolicki, osoby wyznania kato-
lickiego chowane są na cmentarzu wyznaniowym, 
natomiast pozostałe na cmentarzu komunalnym. 
Kiedy w danej miejscowości nie ma cmentarza komu-
nalnego, wówczas cmentarz parafialny ma obowiązek 
pochować wszystkich, których rodziny się zgłoszą.

W listopadzie br. opublikowane zostało nowe 
wydanie obrzędów pogrzebowych papieża. Naj-
ważniejsze nowości to: stwierdzenie zgonu nie  
w pokoju, lecz w prywatnej kaplicy papieża, natychmia-
stowe złożenie ciała do trumny, wystawienie ciała już  
w trumnie, a nie na samym katafalku, oraz zastąpienie 
trzech tradycyjnych trumien z cyprysu, ołowiu i dębu, 
dwiema: z cynku i drewna.

Nowa księga obrzędów zastąpi wydanie z 2000 
r., zatwierdzone w 1998 r. przez Jana Pawła II i zasto-
sowane na jego własnym pogrzebie w 2005 r., oraz,  
z pewnymi poprawkami, podczas uroczystości pogrze-
bowych Benedykta XVI w 2023 r. W nowym wydaniu 
uwzględniono wnioski z tych właśnie pogrzebów oraz 
dostosowano się do wytycznych Franciszka, który 
polecił uprościć obrzędy i tak je opracować, aby lepiej 
wyrażały wiarę Kościoła w Chrystusa Zmartwychwsta-
łego.

Jak wyjaśnił papieski ceremoniarz abp Diego 
Ravelli, nowe obrzędy mają uwydatnić, że jest to 
pogrzeb pasterza i ucznia Chrystusa, a nie władcy. 
Stąd uproszczenie tytułów papieża. Powrócono do 
terminologii zastosowanej w trzecim wydaniu Mszału 
Rzymskiego z 2008 r. – papież, biskup Rzymu i pasterz.

Przewidziano też niezbędne wskazówki doty-
czące ewentualnego pochówku papieża w miejscu 
innym niż Bazylika Watykańska. Franciszek bowiem 
zadeklarował w ubiegłym roku, że chce być pocho-
wany w Bazylice Matki Bożej Większej. To tę Bazylikę 
odwiedza przed każdym ważnym momentem swojego 
pontyfikatu, przed każdą zagraniczną podróżą i po jej 
zakończeniu, a także po powrotach ze szpitala. To tu 
modlił się często, także zanim został papieżem. Stwier-
dził, że za znajdującą się tam figurą Królowej Pokoju 
„jest pokój, w którym przechowywane są kandelabry”. 
„To jest to miejsce” – wskazał dokładnie Franciszek, 
gdzie chce być pochowany.

JT SJ

www. radom.jezuici.pl

Mam jeszcze słodkich lizaków worek,
rozdam je dzieciom jeszcze we wtorek.
Potem do nieba wiedzie mnie droga,
bo mam zajęcia u Pana Boga.
I jak powiedział, tak zrobił  Święty. 
Kiedy skończyły mu się prezenty,
wrócił do nieba, by roczek cały 
dzieci na niego tęsknie czekały. 

© ️Anna Ziętek /4.12.2023r./



Robot da Vinci wykorzystywany 
jest w naszym szpitalu do leczenia 
nowotworów jelita grubego, prostaty, 
raka trzonu macicy.

Robot chirurgiczny pozwala na 
przeprowadzanie zabiegów w trudno 

dostępnych miejscach z nieosiągalną 
dotychczas precyzją, minimalizując 
jednocześnie urazy operacyjne i utratę 
krwi Pacjentów. Dla chorych przekłada 
się to na skrócenie czasu hospitaliza-
cji i rekonwalescencji, szybszy powrót 
do aktywności życiowej i zawodowej,  
a w przypadku operacji urologicznych  
– osiągnięcie bardzo satysfakcjonują-
cych wyników czynnościowych.

Operacja robotyczna ze wspar-
ciem robota da Vinci – jak prze-
biega zabieg?

Podczas operacji wspomaganej 
robotem da Vinci, operujący nas chi-
rurg zasiada przy specjalnej konsoli  
w pobliżu Pacjenta i kontroluje narzędzia 
robotyczne, które zginają się i obracają 
na wszystkie strony. Chirurg ma do dys-
pozycji system z kamerą 3D o wysokiej 
rozdzielczości, który powiększa widok 

wewnątrz ciała Pacjenta. Robot prze-
kłada ruchy dłoni chirurga na mniejsze, 
precyzyjne ruchy narzędzi robotycznych 
w ciele chorego. 

System składa się z trzech części: 
•	 modułu mającego kontakt  

z Pacjentem, który zbudowany jest  
z czterech ramion robotycznych;

•	 konsoli sterującej dla chirurga;
•	 z części łączącej, odpowiedzial-

nej za współpracę wszystkich kompo-
nentów.

Znacząca zmiana w stosunku do 
operacji laparoskopowych wynika  
z rodzaju narzędzi: w klasycznej lapa-
roskopii chirurg trzyma narzędzia, sto-
jąc przy stole operacyjnym, natomiast  
w systemie robotycznym narzędzia chi-
rurgiczne obsługiwane są przez chirurga, 
który siedzi przy konsoli i steruje nimi 
przy pomocy swoich rąk oraz nóg. Dzięki 
takiemu rozwiązaniu, chirurg pozostaje 
przez cały czas trwania operacji w kom-
fortowej pozycji – przekłada się to na 
mniejsze zmęczenie specjalisty i więk-
szą precyzję przeprowadzanego zabiegu 
oraz znacząco ułatwia przeprowadzenie 
operacji.

Wprowadzenie tak zaawansowanej 
technologii pomiędzy lekarza a Pacjenta 
daje olbrzymie korzyści. Chirurgia mało-
inwazyjna umożliwia mniejszą ingeren-
cję w powłoki ciała i tkanki Pacjenta, 
dzięki czemu może on wrócić do domu 
nawet w drugiej dobie po zabiegu. Prze-
kłada się to również na o wiele szybszy 
powrót osoby operowanej do pełnej 
sprawności niż po tradycyjnej operacji. 
Wykorzystywane przez robota da Vinci 
narzędzia chirurgiczne zmniejszają rów-
nież urazy wewnętrzne i krwawienia, co 
z kolei zmniejsza prawdopodobieństwo 
wystąpienia komplikacji pooperacyj-
nych.

Od 2024 roku specjaliści Radomskiego Centrum Onkologii 
przeprowadzają zabiegi chirurgiczne z wykorzystaniem robota  
chirurgicznego da Vinci – najpopularniejszego systemu robotycz-
nego na świecie!

Robot DA VINCI 
w Radomskim Centrum Onkologii 



Najważniejsze korzyści dla 
Pacjenta wynikające z przepro-
wadzenia operacji z wykorzysta-
niem robota da Vinci:

•	 mniejsza urazowość będąca 
efektem precyzyjnego operowania, 
mniejszy ból po operacji, minimalne 
zapotrzebowanie na leki przeciwbó-
lowe;

•	 mniejsza utrata krwi w trakcie 
zabiegu;

•	 zmniejszone ryzyko infekcji,  
a co za tym idzie brak konieczności 
przyjmowania antybiotyków;

•	 szybsze odzyskiwanie spraw-
ności fizycznej i powrót do normalnej 
aktywności;

•	 krótszy pobyt w szpitalu (naj-
częściej dwie doby po operacji celem 
obserwacji, żeby mieć pewność, że 
Pacjent wraca do domu w dobrej kondy-
cji);

•	 niewielkie nacięcia, a tym 
samym mniejsze blizny (lepszy efekt 
kosmetyczny);

•	 brak przeciwskazań do kwalifi-
kacji w przypadku chorób przewlekłych;

•	 mniejsza ilość zrostów poope-
racyjnych, co wpływa na zredukowanie 
ryzyka wystąpienia dolegliwości bólo-
wych brzucha kilka lat po operacji;

•	 mniejsza ilość potencjalnych 
powikłań pooperacyjnych.

Kwalifikacje do zabiegów i ope-
racje z udziałem robota da Vinci  
w Radomskim Centrum Onkologii

W naszym szpitalu system robo-
tyczny da Vinci stosowany jest w lecze-
niu:

•	 raka jelita grubego,
•	 raka prostaty,
•	 raka trzonu macicy.
Kwalifikacje do operacji ze 

wsparciem robota da Vinci odby-
wają się w Poradni. Pacjent przecho-
dzi proces rejestracji w Radomskim 
Centrum Onkologii, gdzie kierowany 
jest do Poradni Chirurgicznej. Tam 
wysoce wykwalifikowany zespół 
lekarski podejmuje decyzję o kwali-
fikacji Pacjenta do operacji robotycz-
nej na konsylium, a następnie wyzna-
cza datę zabiegu.



Narodowy Instytut Zdrowia Publicz-
nego co dwa tygodnie aktualizuje meldunki 
epidemiologiczne. W nich możemy zoba-
czyć, że trend zachorowań na krztusiec stale 
idzie w górę.

Ponad 26 tys. przypadków 
krztuśca

Dla zobrazowania podajmy, że  
w całym 2023 roku zdiagnozowano zale-
dwie 927 przypadków krztuśca. Jednak 

Wzrost zachorowań na krztusiec

według najnowszych danych w okresie od 
1 stycznia do 15 listopada bieżącego roku 
stwierdzone zostało już 26 072 przypadków 
tej choroby.

Tendencja wzrostowa jest ogromna. 
W niektórych regionach Polski odnotowany 
został niemal 70-krotny wzrost (Lubelsz-
czyzna). W całej Polsce jednak liczba 
zachorowań jest około 36 razy większa niż  
w poprzednim roku.

Co ciekawe, lekarze spodziewali się 

skoku zachorowalności na krztusiec jeszcze 
przed pojawieniem się pandemii COVID-19.

– Fale epidemiczne tej choroby wystę-
pują co ok. 4-5 lat, ostatni duży wzrost 
wystąpił w 2016 r., kolejnym byłby zapewne 
2020 r. – na początku tamtego roku już 
widzieliśmy wzrost zachorowań – powie-
działa PAP prof. Aneta Nitsch-Osuch, pedia-
tra, konsultant wojewódzki ds. epidemiolo-
gii, kierownik Zakładu Medycyny Społecznej 
i Zdrowia Publicznego Warszawskiego Uni-
wersytetu Medycznego. Jednak wówczas 
do zatrzymania tendencji rosnącej przyczy-
nił się lockdown.

Brak dawek przypominających. 
Eksperci tłumaczą

Krztusiec znany jest również pod 
takimi nazwami jak koklusz czy studniowy 
kaszel. Podkreślamy, że jest to choroba 
układu oddechowego. Jest ona zakaźna  
i rozprzestrzenia się drogą powietrzno-kro-
pelkową.

Eksperci podkreślają, że obecny 
wzrost zachorowań nie jest jedynie wyni-
kiem powrotu społeczeństwa do zwykłej 
aktywności i kontaktów. Krztusiec jest 
chorobą powracającą również dlatego, że 
szczepionki przeciwko krztuścowi nie dają 
odporności na całe życie.

Nie każdy wie, że zaleca się przyjmo-
wanie dawki przypominającej co 10 lat. Jak 
podkreśla profesor Nitsch-Osuch. – Nie-
stety te szczepienia są zaniedbane, problem 
potęgują również rodzice, którzy nie szcze-
pią dzieci, mimo że w przypadku krztuśca to 
obowiązkowe.

Brak oporności na krztusiec może być 
niebezpieczny. Zachorowanie przez nowo-
rodka albo niemowlę może wiązać się z bar-
dzo wysokim ryzykiem powikłań, a nawet 
śmierci. Chodzi przede wszystkim o to, że 
wśród małych dzieci objawy choroby mogą 
być niespecyficzne, dochodzić może m.in. 
do spowolnienia akcji serca.

Niestety przez to późno może docho-
dzić do rozpoznania. A kiedy choroba jest 
już zaawansowana, skuteczne leczenie jest 
znacznie trudniejsze.

By ograniczyć falę zachorowań, nie-
zbędne będzie ograniczenie skali uchyleń 
od szczepień, przyjmowanie dawek przypo-
minających przez dorosłych oraz szczepie-
nie kobiet w ciąży, dla których od 15 paź-
dziernika br. szczepienie jest darmowe.

Źródło: poradnikzdrowie.pl

W tym roku odnotowano znaczący wzrost przypadków zachorowań na 
krztusiec. Przeszło 26 tys. Polaków usłyszało tę diagnozę od początku stycznia. 
Według statystyk jest to 36-krotny wzrost w porównaniu z ubiegłym rokiem.



Najbliższe  
wydarzenia DSZ
6.01.2025 r. (poniedziałek) godz.15  
– opłatek w Okręgowej Izbie Lekarskiej  
w Radomiu.

Serce Maryi
Grudzień to czas Adwentu i uroczy-

stość Bożego Narodzenia – przygotowanie 
i święto, obietnica i wypełnienie zapowie-
dzi posłania Zbawiciela. Obie części łączy 
przede wszystkim Pan Jezus, ale też Naj-
świętsza Maryja Panna. Codzienne roraty 
to czas czuwania i oczekiwania z Niepoka-
laną Matką na przyjście Zbawiciela. Boże 
Narodzenie to betlejemska grota, gdzie  
w centrum znajduje się żłó-
bek z Dzieciątkiem Jezus, 
Maryją i św. Józefem. Nasza 
wiedza o tych wydarze-
niach opiera się na Ewan-
geliach św. Mateusza i św. 
Łukasza, którzy relacjonują 
wydarzenia poprzedzające 
Narodzenie Jezusa Chry-
stusa i Jego dzieciństwo. 
Bardzo bliskie są nam te 
fragmenty Pisma św. Przy-
wołują i nasze dzieciń-
stwo, dom rodzinny, zwy-
czaje związane z okresem 
Adwentu i Bożego Naro-
dzenia. Nieraz z nostalgią 
wracamy do tamtych wspomnień i emocji 
z nimi związanych.

Św. Łukasz Ewangelista aż trzy razy 
wspomina o tym, co działo się w Sercu 
Matki Bożej podczas tamtych wydarzeń. 
Maryja „rozważała” słowa pozdrowie-
nia anielskiego (Łk 1,29), zachowywała 
wszystkie te sprawy i rozważała je w sercu 
(Łk 2,19), oraz chowała wiernie wszystkie 
te wspomnienia w swym sercu (Łk 2,51). 

Zatrzymajmy się dzisiaj nad Sercem Matki 
Zbawiciela i spróbujmy zajrzeć do wnę-
trza Tej, która jest Niepokalana. Czym jest 
serce? Serce to przede wszystkim organ 
ludzkiego ciała. Jest on bardzo ważny, gdyż 
warunkuje krążenie krwi w organizmie. 
Serce przestaje bić – człowiek umiera. To 
także symbol życia duchowego człowieka. 
Jest więc miejscem spotkania z Bogiem  

i przestrzenią Bożego dzia-
łania. Serce jest jednak 
przede wszystkim sym-
bolem miłości. W języku 
codziennym używamy np. 
zwrotów: „kochać całym 
sercem” czy „przypaść 
komuś do serca”. Może być 
również symbolem cier-
pienia, którego powodem 
jest brak odpowiedzi i nie-
wdzięczność za okazaną 
miłość. Mówimy wtedy: 
„ugodzić kogoś prosto  
w serce” lub „zranić czyjeś 
serce”. Jest jednak jeszcze 
jeden niezmiernie ważny 

wymiar znaczenia tego słowa. W ducho-
wości chrześcijańskiej serce jest również 
symbolem niewinności i bezgrzeszności. 
Mówimy np. o sercu czystym i niewinnym. 
W tym miejscu warto przypomnieć, że  
8 grudnia obchodzimy w Kościele na całym 
świecie uroczystość Niepokalanego Poczę-
cia, która przypomina nam prawdę o duszy 
Matki Bożej wolnej od grzechu pierworod-
nego. Każde z tych znaczeń serca możemy 

odnieść do Matki Zbawiciela. W Sercu 
Maryi widzimy symbol miłości duchowej 
i nadprzyrodzonej, która odpowiada na 
Bożą miłość. Nie możemy jednak zapo-
mnieć o aspekcie naturalnej miłości mat-
czynej Tej, która kocha swojego Syna i jed-
nocześnie obdarza nią ludzi jako przybrane 
dzieci.

Kiedy rozważamy tajemnicę Serca 
Matki Bożej, widzimy także scenę Ofia-
rowania Jezusa w świątyni, gdzie starzec 
Symeon wśród proroczych słów kieruje do 
Maryi również te: A twoją duszę miecz prze-
niknie (Łk 2,35). Artyści odwołując się do 
tego wydarzenia, najczęściej malują miecz 
(nawet siedem mieczy) przeszywający Jej 
serce. Miecz uważany jest za symbol cier-
pienia, które przenikało Jej macierzyńskie 
serce. Pobożność chrześcijańska na pod-
stawie Ewangelii skrupulatnie wymienia 
te boleści: proroctwo Symeona, ucieczka 
do Egiptu, zgubienie Jezusa, spotkanie na 
Drodze Krzyżowej, ukrzyżowanie i śmierć 
Jezusa, zdjęcie z krzyża, złożenie do grobu.

Niepokalane Serce Maryi jest symbo-
lem Jej życia wewnętrznego, duszy całko-
wicie otwartej na działanie łaski. Maryja 
jest świątynią Ducha Świętego, obrazem 
Kościoła i wzorem każdego chrześcijanina. 
W tym czasie radości z Narodzenia Bożej 
Dzieciny naśladujmy Maryję i tak jak Ona 
rozważajmy w swym sercu wielkie dzieła 
Boże.
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„Albowiem 
Dziecię nam się 
narodziło, Syn 
został nam dany, 
na Jego barkach 
spoczęła władza. 

Nazwano Go imieniem: Przedziwny 
Doradca, Bóg Mocny, Odwieczny 
Ojciec, Książę Pokoju” (Iz 9,5).

Z okazji świąt Bożego Narodzenia 
przypominamy sobie prawdę o Bogu, 
który stał się człowiekiem. Ta prawda 
naszej chrześcijańskiej wiary uprzytam-
nia nam godność każdego człowieka, 
skoro sam Przedwieczny stał się jednym 
z nas. W imieniu Duszpasterstwa Służby 
Zdrowia Diecezji Radomskiej składamy 
serdeczne życzenia, aby ten czas uczył nas 
przede wszystkim miłości do drugiego 
człowieka. Niech te święta dadzą nam 
radość ze spotkania w gronie najbliższych 
i uświadomią nam bliskość Boga, który 
przychodzi do nas, aby nas zbawić.
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